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Zapowiedź 3tanu „ex toi".
(Telefonetn.)

Wiedeń, 30 grudnia.
Konflikt uiiędzy Izbą panów I Izbą posłów  ̂ — 

Walka z ubstrukcyą ruską.
Sytuacya jest nadzwyczaj zawikłana i naprę

żona. Wczorajsze posiedzenie Izby panów było 
wprawdzie poważną manifestaeyą przeciw paragra
fowi 14. , równocześnie jednak wywołało ostry kon
flikt między Izbą panów a Izbą posłów, przez przyję
cie noweli o podatku osobistodochodowym, w 
brzmieniu komisyi Izby panów. Wobec tego ustawa 
ta musi ponownie wrócić do Izby posłów. To jest 
przyczyną, dla której Rusini zaniechali wczoraj wie- 
czotum obstrukcyi przeciw ustawie o przekazywa
niach, wiedząc, że plan finansowy i tak jeszcze raz 
musi wrócić na porządek dzienny Izby posłów.

Wczorajszy apel Izby panów, aby nie stosowa
no paragrafu 14., bez istotnej potrzeby, miał jednak 
tia razie ten skutek, że natychmiastowe odroczenie 
Izby posłów i zastosowanie paragrafu 14 na razie nie 
aascąpHO f  prawdopodobnie przez znaczną część 
styczuia panować będzie stan ,.ex lex“.

Izba ppsłów ma ewentualnie obradować także 
jutro, a następni© od 2 stycznia odbywać codzienn- 
uie posiedzenia. Izba, posłów będzie'chciała w ten 
sposób przeprowadzić w drodze parlamentarnej plan 
finansowy i prowizoryum budżetowe. Czy plan ten 
się uda, jest jednak bardzo wątpliwem. Może się to 
rozstrzygnie już ua dzisiejszej kooferencyi semorów, 
na której rząd będzie się domagać postawienia na 
porządku uchwał Izby panów w sprawie planu finan
sowego i prowizoryum budżetowego.

Z Rusinami toczyły się wczoraj przez cały dzień 
rokowania, celem skłonienia ich do zaniechania ob
strukcji. Rusini stawiali jednak tego rodzi i u wa
ran a , że dy8kur»ya z niemi musiała ustać. 1 tak od 
l«.by posłów żądali, aby uchwaliła votum nieufności 
dla rządu. Stronnictwa większości jednak żądaniu 
tcnu stanowczo odmówiły, oświadczając, że nie ma
ją prawa mięszania się do spraw wewnętrznych ga
licyjskich. Rusini zwrócili się zatem do hr. Stuer- 
fekha i zaczęli z nim paktować przeciw Kołu polskie
mu, domagając się, aby rząd w zamian za zaniecha
nie przez nich obstrukcyi nie obsadzał ministerstwa 
dla Galicyi. Hf. Stuergkh jednak stanowczo odrzu
cił to żądanie. Rusini znaleźli się więc w kłopotli- 
wem położeniii, tem bardziej, że prezydyum Izby po
stanowiło na żądanie stromiictw zastosować energi
czniejsze środki wobec obstrukcyi ruskiej. Istotnie 
też ośmiu nowcom odebrano wczoraj w Izbie głos.

Równocześnie nadeszły z Izby panów wiadomo
ści. że najwybitniejsi mówcy Lardzo wyraźnie, w 
jaknajostrzejszycb., słowach, potępili ubstrukcyę ru- 
tiką. Prezydent trybunału państwowego, Grabmayr, 
nazwał obstrukcyę ruską wymuszaniem. Prezydent 
party; środka Sehoenburg apelował do Izby posłów, 
aby nip znosiła dłużej taktyki odstrukcyjnej Rusi
nów.

Poczyniono z1 tem w Izbie posłów p r z y g o t o 
w a n i a  d o  c a ł o n o c n e g o  p o s i e d z e n i a .  
Rusini w;dząc to, rozpoczęli pertraktacye z prezy
dyum Izby przyrzekając, że każdj’ z nich będzie 
mówił tylko 30 minut, wiedząc, że plan finansowy 
i Prowizorj um budżetowe wrócić musi jeszcze raz 
dp Izby posłów. Rusini stoją tedy na stanowisku, że 
hńędzy reformą wyborczą galicyjską, a planem fi
nansowym. istnitje „iunctim.“

Par lamentowi grozi jednak niebezpieczeństwo z 
irnej także strony, mianowicie agraryusze czescy 
j  radykah czescy oświadczają, że  n i e  p r z e p u 
s z c z ą  p r o w i z o r i u m  b u d ż e t o w e g o .
3łvć może. że na dzkiejszem posiedzeniu kouwn

seniorów sytuacya do pewnego stopnia się' wyjaśni. 
W każdym razie jest pewnem, że przez jakiś czas 
panować będzie w Austryi stan „ex lex.“

Obstrukcja ruska w Radrie 
państwa,

/ Telefonem.)
Wiedeń, 30' grudnia.

Na wczurajszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
podczas dyskusyi nad ustawą o przekazywaniach 
zabrał głos dla faktycznego sprostowania Dr. E n i e- 
t  r j a ń s k i i wywodził znane już żale Ukraińców 
na, kreowanie a k a d e m i i  g ó r n i c  z e‘j w Krako- 
kowie, którą Ukraińcom podoba się uważać za zuł 
pełnie zbyteczną (!) A zrobił to rząd bez zezwolenia 
Rusinów.

W  celach' o b s t r u k c y j n y c h '  wnosić poczę
li posłowie ruscy „faktyczne sprostowania11, które 
oczywiście niczego nie prostowały.

Prezydent kilku posłom odebrał głos, ponieważ 
nie trzymali się ram faktycznego sprostowania. Po 
przemówieniach o ś m i u  p o s ł ó w  r u s k i c h ,  o- 
suiadczył p. Kost L e w i c k i ,  że Rusini wstrzy
mują obstrukcyę z tego powodu, ze tymczasem 
Izba panów powzięła uchwałę co do planu finanso
wego, a uchwała jej co do podatku osobistoclocho- 
dowego różni się od uchwał Izby posłów, tak że już 
pizez to załatwienie płanu finansowego zostało,^na 
razie u d a r e m n i o n e .

Po ruskie] obstrukcji*
(Telef.)

Wiedeń. 30. grudnia.
Po usunięciu obstrukcyi ruskiej przemawiał 

pos. Buzek i w sprostowaniu faktycznem wykazał, 
że artjkuł „Nowego Wremieni'1, na który się powo
łał p. Kolessa jako dowód, iż narodowi demokraci 
utrzymywali stosunki z rządem rosyjskim, jest od 
początku do końca zmyślonym.

Po czerń poł miizował z zarzutami Daszyńskiego 
jakoby poiłowie Paduch, Wiącek i Fiedler wyrabiali 
za pieniądze w namiestnictwie koncesye szynkar
skie i jakoby prezes Koła polskiego hr. Dzieduszycla 
m u1 się wyiazić,, iż narodowi demokraci dostali od 
hr. Potockiego 1.300,000 k na wybory. Narodowi 
demokraci nie otrzymali ani halerza, a hr. Dziedu- 
szycki nigdy czegoś takiego nie powiedział.

P. Diamand polemizował z Buzkiem, potem do
magał sie od rządu akcyi celem usunięcia bezrobo
cia.

po przemowie referenta mniejszości Modraczka, 
obrady przerwano i przystąpiono do dyskusyi nad 
wnioskiem nagłym w sprawie -ulepszenia płac nau
czycielskich.

P. Siengalewicz oświadczył się za nagłością te
go wniosku.

Na tem obrady przerwano. Pos. Londzin zgło
sił interpelacyę w sprawie nieposzanowania piaw 
języka polskiego w urzędzie podatkowym. Pos. Dęb
ski zgłosił interpelacyę w sprawie przyspieszenia o- 
pustów podatkowych i przyznania pożyczek nieo- 
procentowanych rolnikom.

P. Okuniewski w zapytaniu do prezydenta do
maga się odpowiedzi na interpelacyę ruską, żądają
cą, aby nie mianowano ministra galicyjskiego, albo 
aby mianowano dwóch ministrów.

P. Dnistrjańskij w zapytaniu zwraca uwagę na 
"oroją interpelacyę przeciw akademii górniczej w 
\ rakowie.

NastęDne posiedzenie dziś o 11. rano.

Izba panów przeciw 
Izbie postówr

fTelefonem.')
Wiedeń, 3u grudnia'.'

Uchwalenie ustawy w hnmtoain komtayL
Izba panów rozpoczęła dyskusyę nad podatkiem 

osobisto-dochodowym. Po przemowie hr. ff o 5 s 
referenta komisyi, zabrał głos hr. P a c e  i oświad 
czył się przeciwko wnioskom komisyi, a za' pirzyję-, 
ciem ustawy w brzmieniu uchwnlonem przez Izbę' 
posłów. Następny mówca hr P i n i ń s k i przema
wiał za przyjęciem wniosku komisyi Izby panów.) 
Podwyższenie podatku osobisto-dochodowego i po-’ 
datku wódczanego nauiada wielkie ciężary na lu
dność, zwłaszcza w Galicyi, mimo to mówca zgadza; 
się na te podatki. Mówca podnosi, że podwyższenie 
skali opłat w ustawie o nodatku osobisto-dochodef- 
wyni należy przyjąć w brzmieniu komisyi Izłjyj 
panów. ■ wp*

Kierownik' ministerstwa skarbu b’r. Engel, w 
świadeza się za przyjęciem noweli w brzmieniu Izby 
posłów, z wyjątkiem uchwały o minimum egzystem 
cyi, i prosi, ażeby to minimum zredukowano do 120tfl 
koron. Tzba posłów podwyższyła je dc 160fi koron" 
rocznie. P. R ) Po dyskusyi na tle § 14 przystąpioi*u - 
do głodowania i przyjęto nowelę o podatku oeołhBto- 
docnodow. w brzmieniu, uchwnlonem wrze® kondsyę 
IzDv panów także w trzeciem czydaniu .

Przyjęto również ustawę o podatku bBfUOcSuk}- 
wym w brzmieniu kumjlyi i z małemi zmianami li
sta wę o stowarzyszeniach.

Następne posiedzenie dziś.
Przeciw paragr. 1 4

Na wr-zorajszem posiedzeniu Izby 
dr. G i a b m a y r wystąpił przeciwko rządzeniu 
za pomocą 5 14. i przeciwko obstrukcyi ruskiej,
którą nazwał wymuszającą, a nie obronna. Br. E l©  
n e r  dawszy wyraz zaufaniu swojemu doi rządu, ró
wnież oświadczył się przeciwko § 14, nawei gdyi/y
załatwienie planu finansowego przeciągnęło się o» 
kilka dni poza nowy rok. Muwca potępił rówjiitiŁ 
obst;ukcyę, wzywając do jej złamania, -i.* *- 

Prezydent gabinetu lir. S t u e r g k h ’ pbcfaefcS 
konieczność załatwienia planu finansowego, podnosi 
z uznaniem cierpliwość urzędników, czekających tak1 
długo na pragmatykę, a wreszcie zaznacza, że rząd, 
pragnie parlamentarnego załatwienia wszystkich) 
przedłożeni i nie będzie trzymał małostkowo-termił 
nu kalendarzowego. Rząd, który już od dwóch lal 
istnieje i wszystko uzyskał w drodze normalnej, niej 
użyje bez potrzeby innej drogi, z drugiej jednak 
strony musi zastrzedz sobie prawo zbadania sytua- 
cyi i uzynien a tego, co w zgodzie własunm suJ 
mieniem i poczuciem będzie uważał za niezbedne d li 
państwa.

Ministerstwo dla Galicyi.
(Telef.)

Wiedeń, 30. grudnia, 
Wiedeń. Deryzya w sprawie obsadzenia minI-\ 

sterstwa dla Galicyi zapadnio dopiero w dniu dzisiej-1
szym. Jutro prawdopodobnie ogłoszona będzie no- 
minacya następcy Długosza.

Rząd^ policyjne w Prostach. '
(Teł.: ,,Ohwili.“)

Berlin. Na wezwanie ministra spraw wewnętrz
nych prezydent policyi .Tagów przedłożył minister
stwu pisemne przedstawienie sprawy swoich arty
kułów w „Kreuz. Ztg.“ przeciw wyrokowi zasądza-' 
jącemu porucznika Forstnera. ______
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Z dokumentów „0&tmarken-Veremu“.
(Z korespondencji »0: tmarkcn 1_ereinu« z Rusinami ga

licyjskimi).

Dnia 15 lutego 1913 r. przesłał ks. fianytKyj z Ka
towic do głównego sztabu hakatyetycznego rękopis 
książiri o kwestyi ruskiej w języku niemieckim, 
z prośbą, oby manuskrypt przejrzano i ewentuamie 
poprawiono. Generalii y sekretarz »Ostmnrk3nverei- 
nu« Schoultz po otrzymaniu manuskryptu, posłał go 
pofesorowi uniwersytetu berlińskiego, H o e t z s c h o -  
w i, specjaliście w historyografu hakatystycznej z na
stępującym, dnia 25 lutego 1913 r. pisanym listem:

^Załączony manuskrypt przysłał mi proboszcz Ha- 
nyokyj z Katowic do przejrzenia i ewent. do po
c z y n i e n i a  w n i m z m i a n  i uz up e ł n i e ń ,  ja
k i e  u z n a m y  za s t o s o w n e .  Manuskrypt ułożo
ny z o a t a ł  i  p o l e c e n i a  r n a k i e g o  K o m i t e 
tu N a r o d o w e g o  i o g ł o s z o n y  z o s t a n i e  na 
j e g o  k o s z t  w f o r m i e  b r o s z u r y ,  jest stano
wczo w n a s z y m  interesie, żeby broszura ta zna
lazła jak największe rozpowszechnienie. Przeczyta
łem manuskrypt pobieżnie i poprawiłem tylko naj
grubsze stylistyczne błędy. Zechciąj Pan łaskawie 
zbadać go rzeczowo, ewentuame niedokładności lub 
przesady (i) sprostowań i ewentualnie z a c Lo d z ą -  
e e  l u k i  w y p e ł n i ć .  Hanyckij prosił, żeby tego 
rodzaju poprawa, względnie, u datki, nie były spo
rządzone w tekście, tylko na ».soDnycii arkuszach, 
klóreby odnośnych ustępów dotyczyło«.

Po przeprowadzeniu cenzury broszura odesłana 
zogr„ ks. Hanyruemu z następującym ustem:

>Ninirjszem odżyłam przesłany mi swego czasu 
łaskawie manuskrypt: »Die P o l e n  p o l i t i k  -der 
P r e u s s e n  u n d  d ie  U k r a i n e r p o l i t i k  der  
P o l e n .  Ja sam poczyniłem ołówkiem w tekście 
różne stylistyczne poprawki i nadto dałem manu
skrypt jednemu z najlepszych naszych znawców 
łństoryi na tem polu, p. prof. Hoetsćhowi do zba
dania. Jak mi właśnie prof Hoetsch donosi, nie jest 
to potrzebne. Uważa on zarówno ze mn<j tę bro
szurę ja&o z n a k o m i t y  ś r o d e k  a g i t a c y j n y .  
Sikoro tylko się ukaże w druku, postaramy się, żeby 
m o ż l i w i e  w y c z e r p u j ą c o  o m ó w i o n ą  zo
s t a ł a  w c a ł e j  p r a s i e  n i e m i e c k i e j ,  o ile 
łtam jest dostępną*.

Broszurę tę pragnął koniecznie otrzymać znany 
wróg Polaków i poseł wolnekonserwalywny Kar-  
dorff ,  aby nagromadzony w niej materyał użyć 
do napaści na Polaków w Sejmie pruskim. Zwrócił 
się więc w tej sprawie najpierw do Hoetzscha, a na
stępnie do oohultza, ale broszura została już zwró
cona Hanyckiemn, który ją posłał do przejrzenia 
pewnenu profe. orowi wi Lwowie. Schoultz w liście 
do Iloetzscha z dnia 12 kwietnia 1913 r. oświadcza:

.Wielka szkoda, że nie możemy posłowi Kardof- 
fowi doręczyć c e n n e g o  m a t e r y a ł u  bros zury .  
Aby nie zai_edbać niczego, piszę jeszcze raz do 
łłhuyckiego, czyby me mógł wydobyć manuskryptu 
na krótki czas od owego (lwowskiego) profesora«.

A do Hanyckiego pisze Schoultz tego samego dnia 
między iunemi: sByłuby rzeczą wielkiej doniosłości, 
g d y b y  t r e ś ć  z n a k o m i t e j  b r o s z u r y  mo 
g ł a  z o s t a ć  n a l e ż y c i e  w y z y s k a n a  przy  
n i e b a w e m  o d b y ć  s i ę  m a j ą c y c n  debatach 
p o l s k i c h  w p a r l a me nc i e « .

Wreszcie z liatu głównego biura hakatystów' do 
Hanyckiego z dnia 29 września 1913 r, dowiaduje
my się, że przygotowywana jest druga część tej 
książki. Schoultz w liście tym podnosi, że jest bar
dzo zaciekawiony i zapytuje, kiedy książka wyjdzie.

Ś ledztw o przeciw p. Kryslakowi.
Rewelacye p. Fr. K r y s i a k a, wydawcy i redak

tora ^Dziennika Berlińskiego*, które odsłaniają za
kulisowe machinacye »Ostmarkenvereinu«, wywo
łały w obozie hakatystycznyra ogromne zdenerwo 
wanie, a nawet zaniepokojenie. Wynika to z oświad 
rżenia, z jakiem główny zarząd bractwa trzech liter 
świeżo wystąpił na łamach prasy hakatystycznej 
i szowinistyczno-wszr chniemie, kiej.

Myliłby się jednak, ktoby przypuszczał, że a Osi 
markenvereinc odeprze podniesione przeciwko n e
mu zarzuty, zawarte w publikacyi p. Krysiaka, albo 
wyjaśni jądro sprawy całej. O tem mowy niema.

Natomiast w dekWacyi swej zarzuca p. Kusia
kowi » wielkie nadużycie zaufania, przekupstwo i kra 
dzież*.

Jeżeli hakatyści W^en sposób chcą odwrócić u 
wagę opinii publiczności od zakulisowej brudnej 
i niegodziwej roboty, którą p. Krysiak zdołał zde
maskować, mniej dziwić może. Metoda hakatystów 
aż nadto dobrze jest znaną tak w samych Niem
czech, jak i poza ich granicami. Natomiast zdzi
wienie i zdumienie wywołać musi wiadomość, któ
rą dziś otrzymaliśmy z Berlina, a która donosi, że 
prokuratorya praska w ytoczyła p. Krysiako- 
wi śled ztw o o  knwteU* 1 przechow yw anie

skra:' onych rzeczy. Wiadomość tę potwierdza 
także iv-świeższy »Berl. Tageblatt«.

Trud /rozumieć, na jakiej podstawie prokura
torya : vdowała się na ten krok. O kradzieży
dokumei .w mowy tutai !>ve nie może. Dokumenty 
zostały bowiem zwró biuru liakatysLycznemu.
A zresztą ileż to rn. .a socyalistyczna ogła
szała tajne dokumen. /  nie pobocznego rządu 
hakaty stycznego, ale r / a d u  f a k t y c z n e g o ,  kie- 
rującego nawą państwa.

Dalszy przebieg sprawy z tego powodu b u d z ić  
musi ogromne zaciekawienie. W dziennikach po
znańskich nie znajdujemy dotąd potwierdzenia wia
domości o wytoczeniu procesu p. Fr. Krysiukowi.

Z Rady m. Krakowa.
Kraków, 30 gruanis.

Wspomnienie ś. p. Zaleskiego. — Petycya akademików. 
Samodzielne wnioski i interptlacye. — \rchiwutn da
wnych aktów. — Regulacja miasta. — Sprawy admini
stracyjne — On awn .ptaki, — Prażenia nauczy cielaka.

Posada bakUryologa miejskiego.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady m. Kroko
wa pod przewodnictwem wiceprezydenta dra Szar- 
s k i e go .

Na wstępie posiedzenia przewodniczący poświę
cił żałobne wspomnienie śp. ministrowa Wacławowi 
hr. Zaleskiemu, podnosząc jego życzliwość dla in
teresów m. Krakowa, Ruda stojąc, wysłuchała wspo
mnienia, a wiceprezydent dr. Szarski imieniem 
gminy m. Krakowa prześle wyrazy współczucia na 
ręce wdowy.

Sekretarz prezydyalny, dr Kannenberg, " od
czytał petycyę Koła naukowego wydawniczego mło
dzieży Uniw. Jag., o przyznanie subwencji 1.000 K 
na cele wydawnictw. R. m. K o n o p i ń s k i  poparł 
petycyę i prosił o przekazanie jej do rozpatrzenia 
sekcyi szkolnej.

R. m. ks. C a p u 1 a zgłosił wniosek o -mianę re- 
gulutywu co do rozdawania rubol gminnych Obe
cnie regulatyw ten postanawia, że roboty oddane 
być mają najniższe ceny ofiarującemu; wniosko
dawca wskazuje, że takie postanowienie przynosi 
szkodę sumiennym rękodzielnikom i przemysłow
com i domaga się zmiany reguł aiywu w tym kie
runku, aby roboty' oddawano przedsiębiorcom, da
jącym rękojmię i aby je rozdzielano w stosunku 
procentowym do liczby ludności chrześcijańskiej 
i żydowskiej. Wniosek, stosownie do życzenia wnio
skodawcy, przekazano sekcyi ekonomicznej Rady 
miasta.

R. m. F i e r i c h przypomina reformę części admi
nistracyjnej statutu miejskiego i prosi o jej przy
spieszenie.

R m. W i e l g u s  wskazał na potrzebę rozpatrze
nia poborów i stosunków awansowych perconalu 
egzekucyjnego i przywrócenia im. wolnych kart ja
zdy tramwajem.

K. m. D rob  n er domaga się, aby gmina za 
przykładem innych miast, przyczyniała się procen
towo do wypłacania zapomóg w czasie bezrobocia 
poznawionym pracy robotnikom. Dalej mówca do
magał się, aby gmina zbudowała hale targowe dla 
małych handlarzy, szczególnie na Wolnicy. Wresz
cie mówca żądał, ażeby odpowieamo zużytkowano 
pierwotna iigurę Mickiewicza w Rynku głównym. 
Przewodniczący odpowiedział, że figura Mickiewi 
cza, dzieło Rygiera, będzie ustawioną w lapidaryu n 
muzeum Czapskich. — Co do Wolnicy nastąpiło 
porozumienie między gminą a handlarzami co do 
nowych kramów. — Życzenie r. m. Drobnera co 
do wypłaty zapomóg pozbawionym pracy robotni
kom, przedłożone będzie odpowiednim sekeyom ra
dy miasta.

R. m C h w a s t e k  w związku ze sprawą igmy 
Mickiewicza domagał się, aby pommn Kościuszki, 
złożony w dziedzińcu koszar straży pożarnej, jak 
najrychlej ustawiono na Rynku krakowskim.

Imieniem komisyi archiwalnej Rady miasta przed
łożył r. m. P o n i k ł o  wyczerpujące sprawozdanie 
dyrektora Archiwum prof. dra St Krzyżanowskiego 
z czynności tej instytucyi z wnioskiem o przyjęcie 
do wiadomości. Wniosek przyjęto.

W dyskusyi zabrał głos r. m. F i e r i c h i zazna
czył, że wydawnictwo źródeł historycznych z cza
sów Rzeczyposp. Krakowskiej jest w druku i z po
czątkiem r. 1916 druk będzie ukończony. Nadto 
imieniem komisyi archiwalnej uprasza, aby u po
wołanych czynników wyjednać możliwie najlepszy 
dostęp na Wawei, gdyż od tego zależy rozwój Ar
chiwum miejskiego w razie przeniesienia go na Wa
wel. Wreszcie żąda, aby wniosek Komisyi arch - 
walnej o »usamowolnienie« archiwum miejskiego 
z pod nadzoru magistratu a oddanie go pod bez
pośredni nadzór prezydyum i Rady miasta — prze
kazać magistratowi do zaopiniowania.

Wyjaśnień udzielali wiceprezydenci Sare i „żar
ski.

Raja uchwaliła wnioski w sprawie nabycia ka
wałków gruntów od Tomasza i Mary; Puczaków 
na otwarcie nowej ulicy w Nowej Wsi, nadto od 
>. Maryi Sokołowskiej, p. Józefy MarkiewKzowe/ 

pp. Stanisława i Maryi Polmanów na reguleeyę 
ul. Lelewela, Borelowsłuego w Pótwsiu Zwierzynie* 
cniein. Zatwierdzono linie regulacyjna ulicy Bene 
dyktyńskiej w Ludwino wie; postanowiono wdrożyć 
troki, zmierzające do wywłaszczenia potrzebnych 
grui.tÓY, z realności p. Ernestyny s Sussercw Ratle- 
rowej na uporządkowanie ulicy Augustyańskiej. Od
stąpiono drowi Samuelowi Tillesowi pewną prze
strzeń gruntu w celu uregulowania Rynku Klepar- 
skiego i ulicy, łączącej ten Rynek z ul. Basztową 

Wreszcie uchwalono: 1) do sądu konkursowego 
w sprawie ukształtowania ulicy W o t ś  k i e j  i oko- 
icznych miejskich gruntów Wo*wać dodatkowo 
przedstawiciela Komitetu Kraj. restauracyi aamku 
oa Wawelu; 2) utworzyć nową posadę s a n i t a -  
r y u c z a  m i e j s k i e g o  i jedną posadę dezynfe- 
teyonaryusza miejskiego.

Rada miasta wyraziła odmowną opinię na po
dania pp. magistrów farmacyi Abrahama Stemba- 
cna, Józefa Antoniego 2 im. Pelca i Abrahama 
Raaba co do udzielenia koncesyi na apteki.

Na posiedzeniu poulnem nadała Rada prezentę 
na posadę nauczyciela w szkole św. Szczepana, p. 
Władysławów G a ł c z y ń s k i e m u .

Stabilizowano wreszcie posadę tka Romana N i- 
t s c h a, jako bakieryologa miejskiego, przyczem po
wzięto uchwalę, że na posadę tę nie będzie wy
magany egzamin fizykacki

Od wydawnictwa.
Wydawmctwo »Chwili« zastępować będzie przez 

cały czas bezrobocia drukarskiego, wydawnictwa 
sCzasu«, »Głosu Narodu«, »Nowt] Reformy* i »No- 
win«. Natychmiast po zakończeniu sporu między 
jracodawcami i pracownikami deukfu. durni, wy
dawnictwa tych czterecn dzienników, pod ejlU  
działalnoSć na now o.

Z tego powodu zarówno redakeye, jak admini- 
stracye, względnie ekspedycje » Oz aro-, »Grosu Na
rodu, »Nowej Reformy« i »Nowinc funkeyonow nć  
będą, w swoim dotychczasowym zakresie działa
nie bez przerwy w  dalszym  ciągu. Zarówno 
korespondenci tych dzienników, jak interesenci wo* 
gólt, zechcą zatem odnosić się nadał w sprawach, 
tych dzitnnifcow dotyczących, WpruOt i bezpo
średnio do ich redakcyj, względnie do ich admi- 
iiistracyj.

Prenumeratę now oroczną n a id y  t e ł  nad
syłać d o  adinlnistracyi k a id eg o  z  tych dzien
ników oddzielnie, gdyż wydawmctwo uChwilł:, 
jako zastępczo tylko za te dzienniki działająca 
prenumeraty przyjm ować nie będzie

W sprawach publicznych nie cierpiących zwftulu, 
zwracać się jednak można wprnpt 4<t redatoyi 
* Chwili* (ul. Jagiellońska kiO,  R piętro, telefon 
Nr. 41).

Inseraty, p rze zn ac zo n e  dla ?Cnwiii< przyj
muje ndmijuistracya tejże przy u l sw. A nny  l  3. 
Parter)

Natomiast z inseratami, przeznaczonym i dla  
w ym ienionych dzienników , zgłaszać się należy, 
jak dotąd, do ich adnmiisti acyj.

K R O N I K A
Kraków 30 grudnia 

Ruch pofiwiąteczny. Rucr pobwiątecznj n a  
dworcu kolejowym w Krakowie jest b a rd » o  silny . 
Wracają p rz e w a ż n ie  Krolewiacy z Z ak o p a n eg o , gdzie 
przepędzili tegoroczne święta. Wczoraj wieczorem 
do pociągu odchodzącego do Granicy musiano do
łączyć kilka wagonów.

N a to m ia s t ru c h  ro b o tn ik ó w  rolnych, powracają
cych z Prus d o  k ra ju , p ra w ie  ustaL  'l a k z e  d o  Ame
ry k i u s ta ła  p ra w ie  em ig racy a .

Msza św. na intencyę Arcybiactwa Przfln. Sa
kramentu odbędzie się we czwartek 1-go stycznia 
o godz. 8 w kościele SS. Felieyanck.

Ruch ludności w  Krakowie. Sprawozdanie 
tygodniowe o ruchu ludności w Krakowie za tydzień 
od 7 do 13 grudnia b. r. wykazuje ludność średnią 
roczną 162 384 mieszkańców, w tem 9384 wojaka. 
Małżeństw zawarto 3; urodzin było 100, w tem uro
dziło się 45 chłopców i 55 dziewcząt. Zmarło 72 oso
by. Najwięcej zmarło na gruźlicę, bo 15 osob, na 
zapalenie płuc 14, wady organiczne seica 10, nowo
twory 7.

Z sądu karnego. Z nowym rokiem radca sądu
kraj. dr. Markiewicz przechodzi i  senatu apelacyj
nego do senatu IV„ zaś radca di Trzaskowski z se
natu IV. do senatu apelacyjńcgo. ,*2—  — -■
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Zabawa Sylw estrow a dziennikarzy. Wyda 
nie biietów na zabawę jutrzejszą, przeznaczoną 
rzecz funduszu emerytalnego Syndykatu dzień 

aarzy Krakowskich, rozpoczęło się wczoraj i od 
fwa się dzisiaj w dalszym ciągu w kancelaryi 
mcertowej Starego Teatru (I. piętro, wejście od 
laca Szczepańskiego). Jutro od 11-tej przedpoł. 

^zynną będzie kasa Starego Teatru (wejście od ul. 
Jagiellońskiej). Sądząc po zainteresowaniu dot/ch- 
awoweiii. .twieidlić można, że pierwszy »Sylwester 
.dziennika rs kin powiedzie się nadzwyczajnie.

Zabawa rozpocznie się produkcyą Chór u  aka
d e m i c k i e g o ,  który pod wytrawną batutą prof. 
Bolesława W a l ę  w s k i e g o  kilkakrotnie pojawi się 
na estradzie,, przeplatając występy przedstawicieli 
świata teatralnego, w ich rzędzie pp. Zofii Cza
p l i ń s k i e j ,  Wandy H e n d r i c h ó w n y ,  Mili Ka- 
i n i ń s k i e j ,  Ltokadyi P a n c e w i c z ó w n y ,  Roma
ny S z p a k ,  Leonarda B o ń c z y ,  Adama Ludwi -  
ga, Zygmunta N a s k o w s k i e g o ,  Zygmunta No- 
w a K o w s K i e g o ,  Wlad. Ż a r s k i e g o  i Leona 
W y r w i c z a . .

Nadmieniamy, żep. C z a p l i ń s k a  wystąpi wdya- 
łOgn scenicznym boya »Uwiedziona«, dając rzecz 
pomyślaną chąrakterysrycznie. Milczącym partnerem 
znakomitej. artystki będzie jeden z dziennikarzy.

Po aPowitauiu Nowego Roku« odbędą się tańce. 
Kilka jeszcze, informacyi podamy w jutrzejszem wy
daniu.

Roki przysięgłych. Losowanie ławy przysięg
łych na roki lutowe w tutejszym cądzn krajowym 
karnym odbędzie się dnia 7 stycznia. Roki rozpoczną 
się dnia a lutego.

Zdaje cię, że w lutym przyjdzie pod rozpatrzenie 
przysięgłych sprawa morderstwa ś. p. Ferdynanda 
Świszcz o w sld ego. Jeden ze sprawców zbrodni, Łyż- 
wiński znajduje się jeszcze pod obserwacyą lekarską 
co do staną umysłu.

Rozpraw? o  szp iegostw o. Jak już donieśliśmy, 
jutro w tutejszym sądzie krajów, karnym pod prze
wodnictwem .adcy sądu kraj. di. Ajdukrewicza od
będzie się rozprawa o szpiegostwo przeciw Adol
fowi T i e f e O L r  u u n e i o w i z Wieliczki.

Przypomnieć należy, że po aresztowaniu Tieien- 
trunnera doniosły dzienniki, że uprawiał on szpie
gostwo wojskowę w latach 1912 i 1913 oraz szpie
gostwo polityczne na rzecz ochrany warszawskiej 
i miał dostarczyć szczegółów o organizacyi »Strzel- 
ca«. Tiefeubroimer operował w całej Galicyi, posłu
gując się doskonałymi aparatami fotograficznymi. 
We Wi oduiwy- spotykał się z rosyjskim pułkowni
kiem. Na bście szpiegów fiignrował pod pseudo
nimem. »Kazik«.

Z w ystaw y Związku artystów. Wyjaśnienie 
Celem uniknięcia dalszych nieporozumień co do 
wejicm na wystawę Związku artystów w Pałacu 
spiskim. Wydział Związku donosi, że wystawa 
Związku, urządzona na cele budowy własnego domu, 
znajduje się w tym roku w Pałacu spiskim w ofi 
cynach na L piętrze, nie zaś od frontu, gdzie mieści 
się prywatny sklep dywanów i obrazów pod nazwą 
»Zero«, znuemoną obecnie na »L’art«, z którym 
Wystawa ^Związku* artystów niema mc wspólnego.

Bójka w  kantorze loteryjnym. Wczoraj wie
czór w kantorze loteryjnym przy ul. Mikołajskiej 
przyszło między stawiającymi na loteryę liczbową 
do sprzeczki, która skończyła się krwawą bójką. 
Zapalony gracz Marcin Apostolski uderzył młotkiem 
Józefa Tentka w głowę tak silnie, że ten zemdlał 

W ypadek Z bronią. Wczoraj po południu za
wezwano pogotowie ratunkowe ne dworzec do po
ciągu, którym przywieziono 20-letniego Konstantego 
Knapczyka z Mszany Dolnej. Knapczyk oglądał flo- 
wfełt i przez nieuwagę pociągnął za cyngiel. Flobert 
wypalił i ugodził Knapczyka w brzuch.

W stanie beznadziejnym przewieziono Knapczyka 
na  oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza, gdzie 
przeprowadzono natychmiast operacyę.

W łam ania i kradzieże. Wczoraj do mieszka
nia profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, ks. Ga- 
faryla przy u l Dunajewskiego 1. 2., w czasie nie
obecności właściciela, który wyjechał na święta, 
włamali się nieznani sprawcy i rozizuciwszy rzeczy, 
ąbieglL Szkoda dptąd niewiadoma.

Marya Pabis, zamieszkała przy ul. Filipa 1. 10. 
doniosła do dyrekcyi policyi, że niejaki Ludwik 
Knapik skradł jej książeczkę Kasy oszczędności, 
opiewającą aa kwotę i050 koron.

Stanisławowi Strzałkowi i Aleksandrowi Gutowi, 
ftOEmeszkałym w Rynku 1. 2, rozbili nieznani sprawcy 
kufry i skradli rzeczy wai lości 200 koron.

Z KR AJ U.
Tarnów, 28 grudnia! (Epidemia szkarlatyny. Ze

branie szewców. Odnowienie budynku seminaryum 
duchownego).

Epidemia szkarlatyny szerzy się coraz bardziej 
W naszęm mieście. W bieżącym tygodniu przybyło

10 wypadków, co z wypadkami z  poprzedniego ty
godnia daje sumę 15 chorych. Cytra znaczna, zwła
szcza jeżeli się zważy stosunki zdrowotne miasta. 
nie należące do najlepszych i stosunki panujące w oko
licznych wsiach, gdzie epidemia szkarlatyny szerzy 
się najbardziej.

Z inieyatywy tarnowskiego Towarzystwa Pomocy 
przemysłowej, w lokalu Izby rękodzielniczej, odbyło 
się posiedzenie s;e,vców. Przewodniczył p. SłowmsKi 
przełożony cechu. Przedmiotem obrad, w których 
wzięli także udział delegaci Pomocy przemysłowej, 
było założenie w mieście spółki szewców, ktorany 
potrafiła położyć tamę zalewowi obcego obuwia, 
przeciwstawiając mu wyiób swojski. Dzięki spręży 
stości p. Słowińskiego i życzliwości dla sprawy 
uczestników zebrania, zdeklarowano na rzecz spółki 
większą kwotę pieniężną w foimie udziałów i po
stanowiono objęcie zastępstwu na Tarnów lwowskiej 
fabryki obuwia Gafota. Prawdziwy i dobrze .zrozu
miany patryotyzm, który ożywiał posiedzenie, zasłu
guj, na naśladownictwo.

Dotychczasowy nudynek srminaryum duchownego 
zbudowany w r. 1830 w typowym guście koszaro
wym. przybrał w ostatnich dniach mną i stylową 
postać zewnętrzną Prócz przeróbek wewnętrznych, 
odmalowania auli, pomieszczenia biblioteki i mu
zeum, zmieniono rasadę, której to pracy dokonano 
w trudnych wanmkach. Budynek, który na 98 m. 
dłngości był jedną płaszczyzną z otworami okien
nymi, otrzymał stylowe obramienie przez dobudo
wanie ryzalitu środkowego długości 20 m. z nad
budowaną attyką i kamiennym portalem w stylu 
odrodzenia.

Aby zamarkować reresans, umieszczono sześć pi- 
lastrów korynckicli, między którymi wykommo ozdo
bnie okna. Wad oknem pierwszego piętra znajduje 
się medalion z krzyżem. Na attyce znajduje się drugi 
medalion z wizerunkiem Chrystusa, jako dobrego pa
sterza z napisem: uReligioni et litteris«. Medaliony 
wykonano z kamienia, pińrzowskiego, portal z ka
mienia ciężkowickiego. Aby jednostajną płaszczyznę 
urozmaicić, musiano przy wykonaniu ryzalitu do
budować do dawnego muru, na przestrzeni 20 m, 
nowy mui o grobości 30 cm, przez co wystąpiła 
silniej środkowa część budynku, dając możność 
osadzenia na niej attyki, która swoim kształtem 
urozmaica monotonną płaszczyznę dachu. Celem 
zamaskowania ryzalitów bocznych, pozostawiono 
dawne obdasznice okienne z I-ego piętra z konso 
łanu. a usunięto konsole, istniejące na płaszczy
znach między ryzalitami bocznymi $ ryzalitem środ
kowym. Bronzj w ryzalitach bocznych wykonane 
również w stylu renesansowym, a dawne wypełnie
nia półokrągłe nad bramą z pełnego drzewa zastą
piono ozdobnemi kratami. Wykonanie fasady ma 
chana ter atopmnjący. Okna parterowe opatrzono 
styiowemi kratami. Całość robi wrażenie poważnej' 
i spokojnej architektury, która wyraża zarazem cel 
wykonania. Dawne odiapane mury, przytykające do 
gmachu seminarydnego, odnowiono, a szpecące 
bramy drewniane zastąpiono nowemu, których far
my zewnętrzne harmonijnie łączą się z budynkiem. 
Budowała firma Better i Tlachna, kierował budową 
inż. Rybicki

Potw orne m orderstwo. Z Cztmiowrec dono
szą: Straszne morderstwo popełniono onegdaj w nocy 
Uu starem małżeństwie Preussów w pobliżu dworca 
kolejowego w Ickanach. Gdy służące;, mieszkającej 
w sąsiednim domu, wydawało się podejizanem, że 
handi 1 żelazem Preussów przez 2 dni był zamknięty, 
weszła do wnętrza sklepu, gdzie przedstawił jej się 
przerażający widok. Na podłodze leżały w kałuży 
krwi zwłoki staruszki Preussowej, która trzymała 
w ręku ożóg, podczas gdy mąż jej leżał okaleczony 
do niepoznania i zbroczony krwią przy wejściu do 
sklepu, Uwięziono najpierw niejakiego Kołbaśuika, 
jako podejrzanego o popełnienie tej zbrodni, ale 
wkrótce puszczono go na wolność, gdyż wykazał 
swoje »alibi«. Podejrzenie zwraca się obecnie ku 
służącej Stefanii Kompaniszen, która była w Służbie 
niejakiej paru Weidenfeldowej, sąsiadki zamordo
wanych Preussów. Także brata i kochanka jej are
sztowano. Nie ulega najmniejszej wątpliwości że 
w tym wypadku ma się do czynienia z morderstwem 
rabunkowem, ponieważ brak całej gotówki i kosztow
ności zamordowanego małżeństwa. ł . , ..

* ■

Kronika lwowska.

następująco: W dniu 14 b. m. »potka" Skickę p. 
wiceprezydent Rady szkobnj Lrajo orcj przed gma
chem tej władzy na ul Karmehckiti, palącego pa
pierosa. Na zapytanie o nazwisko, Skicłd dał kłam
liwą informacji v , ze nie jest uczniem, a na dalsze 
pytanie, niaczago nosi mundur, odparł, że może go 
zrzucić, poczcm, oderwawszy odznakę na czap ca 
odszedł do swjch towarzyszy.

Doi nodzema wdrożone w tej sprawie, stwier
dziły identyczność ucznia i Skicko przyznał się 
wobec dyrektora częśdowu do winy. Zanim jednak, 
opiekun jego, p. Włodzimierz Komornicki nrzęanur 
Lolcjowy, zawiadomiony o fakcie, przybył 3o Rady 
szkolnej i zanim przeprowadzono kroki Cuuu uka
rania uczni* za mewl*śd*ra jego zccncrwanic się. 
nadeszła telegraficzna wiadoaność zc Stryja, że 
S&icko popeiaii samobójstwo. Istnieją pewne po
szlaki, że roipaczkwy czyn ucznia spowodowah) 
inne przyczyny, k.óre wyjasii dalsze śledztwo.

ZE &WIATA
Koszta B ożego Narodzenia. »Evening Stan 

iard« ob-icza, że Jjogłis wydaje r * Bote Karodzb- 
iie  okrągły miliard koron. Podarki wynoszą około 
625 milionów, potrawy świąteczne 1 napoje 125 mi
lionów; poczU zarabia około 75 milionów; na karty 
gratulacyjne pocztowe idzie 65 milionów; kasy tea
tralne, kinematograficzne L t d .  zmabLąą w święta 
około 50 nńłicuów ponad wpływ zwyczajny; drze
wka i kwiaty przynoszą sprzedającym sumę 7 i pół 
mihonow; same gałązki jemioły, ot Dwłązkowe na. 
»Christmas« w każdjzn domu angielskim, opiewane 
przez Dickensa w sftinbte JFoJ .wicł □ koszhgą 
2 i pól miliona w okrągłej cyfrze. 'Wydatki te prze
wyższają dwukrotnie budżet Londynu, a zaspokoi
łyby na lat pięć budżety wszystkich szpitali i za
kładów dobroczynóych w  tern mieście. Miliard, wy 
dawany przez Anglię na Bóże ktaredzeme jest kw<.tą 
tylko o oto miłionóv> uihu ,̂ od całego dochodu, ja
ki pańsrv o pobiera z podatku osobisto-dochodo- 
wega.

Zniknięcie czterem  redaktorów. Jfck a o a w  
iele6rum z Peterami ^  zniknęło tara bez śładn 
czterech redaktorów. Nt zapytanie zwrócone przez 
wydawnictwa do prokuratoryi i policyi czy owi re- 
<3 aktorzy nie zostali uwięzi. .. nadeszła odpowiedź, 
że wŁadze owe nie mogą w tej sprawie dać żad
nych wyjaśnień.

Dżttma w  R osy i Na kolei Nikołajert-rskSef (wic- 
dąccj z Petersburga do Moskwy) zmarło czterech 
funkeyonaryuszów na dżumę. Zawleczono ją przy- 

za pomocą staraj’ odia ety Wśród służby 
pnmjje popłoch. Gńb r a a b ę

Sam obójstw o ucznia. Zbiorowy dziennil lwow
ski, » Kronika* przynosi szczegóły, oświetlające po
daną przed niedawnym czasem wiadomość o samo
bójstwie ucznia IV gimnazyum we Lwowie, Mirona 
Skicłd. Rozpaczliwy czyn młodzieńca tłómaczono 
mylnie rzekomem wykluczeniem go z gimnazyum 
za palenie papierosa przed gmachem szkolnym. 
Według cytowanego źródła sprawa wydalenia Ski- 
cki dotąd me była załatwioną, a antecedeneye spra
wy w autentycznem zestawieniu pizedstawiąją się

cy t Iw h k H rtj w ystaw y w  G andaw ie
wynosi 30 milionów franków. Z tego mor pokryć 
60°^ fundusz g^auauDjrjuy, zaś 40°), gmina, której 
wł&JBLCcią. poaosnji meL hala festynowa.

Afera zap łegow sk a. afieri. Tagbbrffa donoś
ze SzŁJkhohmc 

Afera szpiegowska, aresztc ranego swego czasu 
byłego duńskiego poruczmka Frederichsena, przy
biera coraj większe rozuiitary. Stwierdzuno, że w Ko
penhadze istniała cestear.- r o s y j s k ie g o  a r  p i e- 
g o s t wa .  Niejaki Hampe, Niemiec z Rzeszy, który 
dłuższy czas pozostawał w służba rosyjskiego biura 
szjHegowskrego, uciekł Razem z nur, uciekł niemie
cki baron Stromberg wraz z żoną. SkomaprOnrito- 
wanych jesl wiełn oficerów dońskich

Snajk cyganów . Na ałonmartre w Ptaryżn wy
buchło bezrobocie orkiestr cygańskich. Przybjrw- 
szy do Paryża, cyganie, pośród których niewielu, 
zdaje się, widziało kiedykolwiek pusztę debreczyń- 
ską, szybko nauczyli się korzystania z dobrodziejstw 
synd; kałizmu i utworzywszy zizesztr , podnoszą od 
czasu do rzasu warunki pracy. Obecnie zaś zastraj- 
kowali we Wszystkich kawiarniach nocnych i oświad
czają, że nie będą grali poniżej 11 franków dziennie 
od członka orkiestry, a 15 od solisty. Na razie ka
wiarnie są bez czardaszów — układy trwają dalej.

Głód W  Japonii. Dzienniki berlińskie donoszą 
o strasznej nędzy głodowej, panującej w Japonii 
zwłaszcza w prowincyach Hul.aido i AuuiorL Rybo- 
lostwo w r. b. nie przynioclc* żadnych rczuluńów, 
a niesumienr kupcy popodnosili do .ńeiycrmir_j 
wysokości ceny środków żywności Rząd japoński 
rozdaje zapomogi w gotowce.

Teatr wiejski « Krater *. ;
Wtorek: »W azpon-Mh żyda* < * ^
Środa: .'ani prezesować. ,« .
Czwartek poDoruua a: »Betleem polskieci

» wieczór. »Warazawiank«i<-, aSędCiow&c. „j 
Piątek »Suacoo. zachody adłosoM.
Sobota: młody, młodrU.
Niedziela popołudniu: r f łr w a  sztuka Fanuyw 

> w ieczór: >Oj młooy, młody U 
F-oniedziałek: »Paai prezesowa.
Wtorek popołudnia: »Betleem polskie*.

» wieczór; jK^ntotb^jukodyk
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Izba panów przeciwko 
budowie kanałów. i ^

. ij, ' (Telefonem,') F8 -
Wieden, 30 gradnia.' 

î ca' wczorajszefn posiedzeniu Izby panów wniósł 
■Br, Filipowicz interpelacyę do rządu w sprawie u- 
życia kredytu, zezwolonego ustawa z 11 czerwca 

*1901 na budowę' kanałów i dróg wodnych'. Pomimo, 
fo przedłożenie z r. 1911 , zawierające uzupełnienie 
poManjwień ustawy z r. 1901, nie zostało jeszcze 
uchwalone, dyrekcya budowy dróg wodnych’ roz- 
Saje nowe roboty już poza rok' 1913. Interpelant 
przytacza ogłoszone w „Dzienmku kolejowym ! roz
pisanie budowy na wykonanie kolektora na lewym 
fczegd Wisły w Krakowie i twierdzi, że rozpisano 
POboty, które ustawowo nie są jeszcze zezwołone.

Kondolencye dla rodziny 
ś. p. Zaleskiego.

Tel. „Chwili". h£*
Wieden. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po

słów poświęcił prezydent S y l v e s t e r  bardzu 
rzewne wspomnienie ś. p. hr. ,W. Zaleskiemu, jako 
posłowi i ministrowi. Na stanowisku tem oddał ś.
o. Zaleski niespożyte państwu usługi w warunkach 
niezwykle ciężkich. Pamięć o nim pozostanie 
3R Izbie w wysokiem poważaniu.

,W K o l e  p o l s k i e m  uczcił pamięć Zaleskie
go prezes Dr. Leo ,  podnosząc jego niezmordowany 
pracę na stanowisku ministra i troskę o losy refor
my wyborczej w kraju. Prezes otrzymał wiele pism 
i  depesz kondolencyjnych z wyrazami współczucia 
,od kolegów parlamentarnycłi i wybitnych osobisto
ści. Mówca zaprasza wszystkich członków Koła do 
wzięcia udziału w pogrzebie, oznajmiając, że pre- 
Sydyum Koła zjawi się na pogrzebie w, komplecie.

wici iii proces polityczny
Dnia 29. b. m. rozpoczął ąię w Maim^ros Sziget 

>Ja Węgrzecli proces kamy przeciw 'Aleksandrowi 
Kabaljukowi i 180 współoskarżonym o zbrodnię bun
tu i przekroczenie podburzania. Główny oskarżony 
Kabaijuk uciekł. Z aktu oskarżenia, ogłoszonego 
przez prokuratoryę, podnieść należy następujące 
szczegóły.

Główny oskarżony Aleksander Kabaijuk, zwa 
ny także „Ojcem Aleksym", liczy 36 lat, jest nieżo
natym, wyznania grecko-katolickiego i był pierwej 
robotnikiem leśnym. Czterej jego towarzysze, Je
rzy Worobczuk, Iwan Babinec, Michał Pałkoninec i 
Jakób Borkaniuk, znajduja sic w wiezieniu śledczem, 
podczas gdy inni oskarżeni odpowiadają z wolnej 
stopy. Aleksander Kabaijuk i 25 jego towarzyszy o- 
skarżonyeh jest o namawianie do buntu. Akt oskar
żenia. zarzuca im mianowicie, że w puroszumieniu z 
hr. Włodzimierzem Bobrinskim, prezesem „Związku 
narodu rosyjskiego" a dalej w porozumieniu z mie
szkańcami Czerniowiec: lekarzem Romanem Gerow- 
skim. adwokatem drem \Ieksandrem Gerowskim, 
Inżynierom Jerzym Gerowskim, starali się o to, aby 
obszary, zamieszkane przez ludność wyznania grec
kokatolickiego, dostały się pod panowanie rosyj
skie. W tym celu rozpowszechniali oni między Ru 
sinami galicyjskimi, przybywającymi na jarmarki i 
odpusty do miejscowości Mariapoes, Bikszad, Huszt, 
Baranya, oraz innych gmin komitatów Marmaros U- 
gocsa i Bereg. rozmaitego rodzaju pisma' ulotne.

ODwinieni — jak twierdzi akt oskarżenia — 
wrogv Agitowali przeciwko Węgrom i cerkwi grec- 
ko-katolickiej, a w popularnych broszurach rozsze
rzali wśród ludu wiadomość, że „car rosyjski" 
wkrótce „zabierze całe Węgry i Galicyę". Bracia Ge- 
rowscy wnukowie znanego rusofila Adolfa Dohrjań- 
ekiego popierali tę propagandę moralnie i roateryal- 
rde.

(Tel,' „Chwili.") ■ ‘  ̂ . ’
Arad. Przesłuchiwanie części oslta rżonycłi od

bywa sie za pomocy tłómaczy, gdyż oskarżeni ci o- 
świadczyli, iż nie rozumieją po węgiersku. Pierwsze
go przesłuchano W o r o b c z u k a .  Przyznaje się 
on do wmy, lecz dodaje, że działał pod namową 
Gerowskich, których poznał w Czerniowcach, skąd 
wysyłano oskarżonym książki do rozpowszechniania.

Prezydent zarzuca oskarżonemu, że przed sę
dzia śledczym przyznał się, iż ruch ten miał służyć 
celom politycznym. Oskarżony oświadcza jednak, 
że przed sędzią śledczym przez 3 miesiące wszyst
kiemu przeczył, dopiero gdy mu sędzia przedstawił 
»ołę Gerowskicgo, zaczął się namyślać nad różnemi 
enuncyacyami Gerowskiego, n. p. nad jego słowa
mi, że nastanie czas, gdy Rosyanie tu przyjdą, i wte
dy dopiero przyszedł do przekonania, iż buduje się 
Łłasztory prawosławia jako narzędzie dla Rosyi.

Ł Rady państwa.
- (Telefonem.) i ^ 1

r iWiedeń. IzHa panów zebrała się na posiedzenie 
o' gadzinie 10 l/2 przed południem. Po referacie ks. 
Lobkowitza przyjęła Izba panów w drągiem i trze- 
ciern czytaniu bez zmiany przedłożenie o podatku 
wódczanym. Ks. Lobkowitz referuje ustawę o po
datku od totalizatora. Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń. W Izbie posłów toczy sie bez żadnej 
przeszkody dyskusyTa nad ustawą o przekazywa
niach, która będzie bez zmiany przyjęta, poczem po
siedzenie zostanie p±zerwane z powrodu posiedzenia 
konwentu seniorów.

Wiedeń. Izba posłów załatwiła na dzisiejszym 
posiedzeniu w drugim i trzecim czytaniu ustawę o 
przekazywaniach na rzecz krajów, po odrzuczeniu 
wszystkich poprawek.

Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi nad 
VTiioskiem nagłym w sprawne nauczycieli.

Telegraficzne I telefoniczne 
wiadomości „Chwili"

* .    ̂>
Kandydaci na Ministrów.

Wiedeń. Dzisiaj po południu oabędzie się Ra
da ministrów, na której zapadnie zapewne decyzya 
co do ministra dla Galicyi. Wciąż jeszcze wahają się 
szanse miedzy szefem sekcyi < H iklińskun a radcą 
dworu z ministerstwa dla Galicyi Morawskim.

Wiedeń. Co się tyczy ministerstwa dla Galicyi, 
przyjąć można za pewne, że na wypadek, gdyby sy- 
tuacya parlamentarna tak się pogorszyła, iż nie u- 
dałoby się uniknąć paragrafu 14-go, to na stanowi
sko ministra dla Galicyi powołany będzie radca dwo
ru z ministerstwa dla Galicyi Morawski.

Sfatsiprt Informacye.
Wiedeń. Wiadomości dzienników tutejszych’, 

jakoby dzisiaj miały się tu odbyć konfereneye prezy 
denta ministrów z namiestnikiem Korytowskim i ks. 
Czartoryskim w sprawie reformy wyborczej, są nie- 
piawdziwó

Orwarnle Sefmra bośniackiego.
Serajewo. Wczoraj otwarto tu Sejm. Opozycya 

sei bsko-radykalna z początku usiłowała wywołać 
burzliwe sceny, poczem opuściła salę.

Nowa komisya admłnlstr.
Perno. „Mor. Orlice" donoszą: Nie jest wy-

kluezonem, iż dla- Moraw zamianowana zostanie taka 
sama komisya aclministiacyjua jak w Czechach, a to 
ze .w zględu  na bierność budżetu krajowego.

Dymisya Paslcza.
Belgrad. Skuczyna przyjęła wczoraj prowizó- 

ryum budżetowe. Fasicz po posiedzeniu skupczyny 
jednak poda! się ponownie do dymisyl. Przyjęcie 
prowizoi yum budżetowego było bowiem tylko w ten 
sposób możliwem, że opozycya wcale nie przybyła 
iia posiedzenie skupczyny, Rząd nie ma więc wo
bec tego większości w skupczynie.

Belgrad. Partya młodoradykalna uchwaliła 
z w a l c z a ć  r z ą d  z powodu jego niezdecydowa
nej polityki w rozstrzygających momentach przesi
lenia bałkańskiego, dalej z powodu jego Stronniczo
ści i k o r u p c y i  w polityce wewnętrznej, oraz z 
powodu złej administracji.

Rząd przedłożył skupczynie ustawę o aneksyi 
nowo zdobytych terytoryów i o zatrzymanie obe
cnego ,ządu w tych terytoryach na dalszych lat 10.

Bant wojskowy.
Londyn. )WAT.) Z Talifu donoszą: W Yuenan- 

(w Chinach) zbuntowały się trzy pułki. Żołnierze wy
mordowali oficerów i ogłosili niezawisłość prowin- 
cyi. Wojska rządowe stłumiły bunt i zdobyły z po
wrotem Talifu.

Testament 1-ard. Rampulll.
Rzym. (WAT.) Ponieważ drugiego testamentu 

kardynała Rampoli nie znaleziono, przystąpiono do 
ogłoszenia pierwszego testamentu z 19. kwiet. 1887 
r. Kardynał zapisuje w tym testamencie nieżyjące
mu papieżowi Leonowi XIII część swego majątku* 
obdarowuje szereg kardynałów również nieżyjących 

rodzinę. Utrzymuje się przekonania, że drugi testa
ment został skradziony, a na kardynale popełniouo 
zbrodnię.

Pożar cyrkn.
San Sebastian. W nocy z soboty na niedzielę 

wybuchł pożar w teatrze cyrkowym. Pużar, pod
czas którego szalała burza, ugaszono dopiero o godz.
9-tej rano. Gmach teatru uległ zupełnemu zniszcze
niu. Trzech strażaków i jeden polieyant odniósł zra
nienia. Przypuszczają, że powodem pożaru było nie
ostrożne porzucenie przez kogoś z gości teatralnych 
papierosa.

Pożar w Montreal.
Londyn. Z Montreal donoszą: We francuskiej 

dzielnicy Montrealu wybuchł pożar, który z powodu

braku wody przybiera olbrzymie rozmiary.
Sztokholm. Królowa matka zmarła d zis ia j 

godzinie 6 y2 rano.

Kronika z ostatnie) chwltt.
. Pogoda. Dotąd jeszcze nie zdołała się ustalić 

pogoda i nie mamy zimy, pomimo że grudzień już 
się kończy. Dzisiaj w nocy spadł obfity śnieg, ponie- 
waż atoli ziemia jest, niezamarznięta, więc śnieg 
taje powoli i powiększa błoto. Burza, która nawie
dziła Kraków w nocy z soboty na niedzielę, szafa* 
ła przez całą niedzielę w południowych Niemczech I 
w dorzeczu Renu. wyrządzając znaczne szkody. 
Śnieżyca nawiedziła w niedzielę także Paryż. Tele
fonicznie i telegraficzne połączenie Prancyi 7 zagra
nicą jest po części przerwane, a po części utru
dnione,

Z miejscowości Cżekmo w Rosyi telegrafują: W  
pobliżu dworca1 koleji moskiewcko-kursliiej zgir ;• 
ło 7 osób skutkiem śnieżycy,

Uoiłowana kradzież z wystawy bankowej. Dzi
siejszej nocy jakiś mężczyzna rozbił na linii A* — B 
w rynku wielką szybę wystawową w lokalu UstrŁc- 
dni Banka i próbował skraść wyłożone tam papiery 
wartościowe i monety. Zamach się nie udał, gdyż 
przedmioty wartościowe były złożone pod szkłem, 
nadto przechodnie spłoszyli złodzieja, Zarządzono1 
za nim poszukiwania.

Aresztowanie włamywacza. Do mieszkania wo
źnego magistratu, M;chała Buczaka, zamieszkałego 
przy ul. Kołłątaja 1. 8. włamali się przed paru dnia
mi złodzieje i skradli 600 koron gotówki, brranzoletę 
złotą i kulczyki. Wczoraj aresztowała polieya głó
wnego sprawcę tej kradzieży, 22 - letniego Kazi
mierza Bossaka z Krakowa. Spólnik aresztowanego’, 
Franciszek Bcssak', brat Kazimierza, zbiegł gdzmś 
po dokonaniu kradzieży. — •

Bezrobocie drukarskie we Lwowie. Wskutek’ 
wstrzymania pracy we wszystkich drukarniach 
lwowskich, ukazał się tam wczoraj zbiorowy dzien
nik p. t. „Kronika", wydawany solidarnie staraniem 
„Dziennika polskiego", „Gazety Lwowskiej", „Ga
zety Narodowej", „Kuryera Lwowskiego", „Prze
glądu" i „Słowa Polskiego". „Kronika" będzie wy
dawana na czas bezrobocia drukarskiego pod wspól
ną redakcyą tych pism.

„Gazeta wie :zoma“ i „Wiek" Nowy“ ukazały się 
wczoraj w znacznie zmniejszonym formacie.

Nadesłane.

J A D W I G A  S A R N E C K A
urodzona na Podolu w r. 1877, opatrzona ńw. Św. 
Sakramentami po dłagich i ciężkich cierpieniach za
snęła w Panu w Krakowie 29 grudnia. Por rzec 
z kaplicy cmentarnej odbędzie się we środę, dnia 3J 

Grudnia, o godz, 3 popołudniu.
W sobotę 2 Stycznia, o godz. 9-tej rano 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
w kościele XX. Zmartwychwstańców, o czem Przy 

jaciół i Znajomych zmarłej zawiadamia matka

PRZY UL. SW, 
GERTRUDY 5.K I N O - W A N D A

Progran od poniedziałku 29 dc środy 31 grudniu 1C13 r.: 
Chów jedwabników (kolorow.). Juliusz gladyaioretn (kouńszne). 
W CIASNEJ CHATCE... (humoresKe w 2 aktacb. \V  głi wnej roli 
Rudjifi & G igetta). Tamandaa (zdjęcia z natury). Nunne i icg- 
parasol (komiczne). TELEFuN OSKARŻYCIELEM (nadzwyczajny 
dramat w 3 aktach. W głównej roli słynny Klaudyusz Gar.; 
z ~K om edyi f r a n c u s k ie j - ) .--------- Film z po skini naplnnii.

Chrześcijańska spółka handlowa r “ S & r pS
koron. W ia d o m o ś ć :  Kraków, Bracka 9. 10651

Młody energiczny urzędnik biurowy
* kilkuletnią praktyką (krakowianin) poszukuje -iowdy w przed
siębiorstwie przemysłowem lub liandlowem w Krakowie lub nn 
prówineyi. Zgłoszenia „Chlubie referencje11, FrJsałw pos' i r» 
„tante za okazaniem kwitu inseratowegc. 10559

F r y z y ^ r k a
czesze Panie w abonamencie i jednorazowo. Ul. Długa 1. 1? 

Porozumienie telefonem .3927.

rątyn. postu-
K o n c y p le n t t  a d w o k a c k i  m
zaraz. „Koncypient“, poste rest. Wadowice. 10557

Do munem dzisiejszego dołączona ^  l fila P. T. 
Prenumeratorów „N. Reformy" mowa poiffi Anger 
manna, v/ygloszona w Radzie Państwa 20i#|>. m.

WOdpowiedzialny redaktor i wydawęai
R u d o l f  O j m a n ,

7- drukarń , Literat kiej.. w Krakowie, ul.; Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K.


